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NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS! 


Ukraina. 


W. ostatnich latach istnienia dawnej Polski, 
za pasowacia króla Stanisława Augusta, poți 
moskiewscy rozpoczęli agitować między ludem 
ruskim na Ukrainie, aby wyrżnąć Polaków i ży- 
dów. Publicznie poświęcali noże. I rzuciła się 
czerń pijana na miasta i dwory. „była 
straszna, mało kto sią schror'ł lub obre: 
Ch opi 1 kozacy ruscy nietylko wszysko piii 
i niszczyli, ludzi niewinnych merdowali, ale do- 

uszczali się niesłychanych okrucieństw, do ja- 
ich nawet dzisiejsi bolszewicy nie są zdolni. 
Zbrodnie te nazywają się w historji hajdama- 
czyzną, a zbrodniarze hajdamakami. 

„W końcu bandy zbójów zostały rozpro- 
szone, a naczelnicy ich Śmiercią ukarani. 
Uczciwi historycy ruscy rzeź tę potępili, a do- 
piero za naszych czasów dzisiejsi Ukraińcy zo- 
wią ją powstan em, czynem bohaterskim. Gs 
p mięć najpodlejszych wyrzutków społeczeństwa. 

o nam daje miarę, jaka wśród Ukraińców pa- 
nuje moralność, jakie mają zasady i poglądy, 
jakimi są chrześcijanami. 

Hajdamaczyzna była ostatnim czynem Ru- 
sinów ukraińskich. Kiedy Moskale stali się pa- 
nami całej Ukrainy, wzięli kozaków i ludność 
ruską w kluby, zrzucili ich osobne urządzenia, 
ich hetmaństwo, jednem słowem wolną Ukrainę 
zamienili na gubernje moskiewskie. Za Polski 
Kusini mieli w Kijowie nawet Akademję, a ję- 
zyka ich nikt nie prześladował. Moskale zabro- 
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nili szkół ruskich, nawet książek isanych j języ” 
kiem ruskim drukować nie Pozwól 

Więc była cisza na Ukrainie — i dopiero 
— jak to w zeszłym numerze pisaliśmy — rząd 
austrjacki podniósł przeciw Polakom kwesżję 
ruską. 

Kiedy wybuchła wielka wojna europejska 
Rusini nie sicie ca robić. Pod rządem mo-' 
skiewskim siedzieli cicho jak mysz na pudle. — 
U nas w Galicji, widząc, że Polacy utworzy 
Legjony, zaczęli także i swój legjon tworzyć. 
Ale był on bardzo mały, niczem się nie od- 
znaczył. Inni pojechali do Wiednia, lub do 
Paryża i do Londynu i i tam zaczęli nieznających 
rzeczy bałamucić, że Ukraina ma 40 miljonów 
ludności, że chce utworzyć własne państwo. = 
Najwięcej agitowali w Berlinie, gdzie już przed 
wo ną mieli stosunki z hakatystami i brali pie- 
niądze, aby szkodzić Polakom. Niemcy przyjęli 
ich łaskawie, bo utworzenie Ukrainy z zabra- 
niem Polsce wschodniej Galicji, Chełmszczyzny 
i Białorusi, osłabiło Polaków, którym Niemcy 
uroczyście 5 listopada 1916 przyobiecali utwo- 
rzenie państwa polskiego, Coby znaczyła jednak 
taka Polska złożona tylko z obciętego Królestwa 
i Zachodniej Galicji? Byłby to kraik mający 
wszystkiego koło 12 miljonów mieszkańców a jake 
bezsilny byłby zabawką w rękach niemieckich. 
Ni”mcy wiedzieli też, że Ukraina jest bardze 
bogata w zboże i bydło, że więc kiedy wejdą 
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w jej granice dla zrobienia państwa ukraińskiego, 
nietylko się obłowią, ale będą mieli żywność 
swojego wojska na dalszą wojnę. 

Pobiwszy Most ali, weszli Niemcy na Ukrainę 
i zaczęli w niej rządzić. Aby Rusinom zamydlić 
oczy powołali do życia rząd ruski z hetmanem 
Skoropadskim na czele. Oczywiście sami jak 
chcieli rządzić, a Skoropadskij był tylko para- 
wanem. Pozwolili mu wybrać ministrów ale tyle 
mu władzy zostawili co naszej Radzie Stanu 
w Warszawie, to znaczy, że drobne tylko sprawy 
dozwalali załatwiać i brać trochę podatków na 
utrzymanie urzędów. W tym to czasie synowi 
arcyksięcia Karola Stefana ze Żywca wpadło do 
głowy, że może zostać królem ukrarńskim, a więc 
przezwał się Wasylem Wyszywannym i wstąpił 
do legionu ukraińskiego w Gałbcji. 

K'edy Rosją zawładnęli bolszewicy, Niemcy 
i Austryjacy zgodzili się na zawarcie z nimi po- 
koju. Szło Niemcon o to, aby wojska swoje 
z Ukrainy wycofać i posłać j je na front francuski, 
gdzie coraz gorzej im się wiodło. Wtedy to 
powstał ów słynny traktat brzeski, który tworzył 
państwo ukraińskie, a nas dla niego z polskich 
ziem okradał, Pamiętamy, jakie było bokach 
w całym kraju, jax od tej chwili wszyscy Polacy 
zwrócili swe myśli i nadzieje. ku państwom za- 
chodnim, przesiając wierzyć i Niemcom i Au- 
stryjakom. 

Ale Skoropzdskii krótko panował na Ukrai- 
nie. Jak tyiko w- ska nien wëkie a k ily, 
wybuchło przeciw Skerop# dst iemu Bo anie 
(w listopadzie 1918) pod hestem narodowej 
niezawisłości, Na czele powstala stanął Winni- 
czenko, komunista ukraiński s wie? zbliżć "ny do 
bolszewików. Tymczasem peoe Niem cy prosiły 
Entente o pokój. Traktat brzeski upadł sam 
przez się, a bolsze wicy w argnęli do Kiowa 
i położyli koniec pi arwszemu a raczej już dru- 
giemu państwu ukraińskie 

Bal tych państw na papierze było na raz 
kilka, bo utworzyło się kilka rzedów ukraińskich, 
a każdy dowodził, że tyiko on jeden jest pra- 
wowity. Rządy te zwalczały się wzajemnie, ob- 
rzucały siebie błotem, zarzucały sobie wzajemnie 
złodziejstwa, oszczerstwa, kranie łapówek od 
obcych mocarstw. Było tych rządów, a nawet 
jest, jak wylicza jeden z pci; w ruskich aż 
ośm. | wszystko to sę kłóci, v, .:aje dzienniki, 
broszury, jeżdzi w misjach dyplomatycznych po 
całej Europie. Więc na to Ukraińcy biorą pie- 
niądze, jest zagadka, bo te rządy, ambasady 
i misje zjadły już kilka miliardów. 
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Po ogłoszeniu iępodległości. Polski wa 
ukraińskie pod wodzą Petlury wkroczyły do. 
wschodniej Galicji. Któż nie pamięta bohater- 
skiej obrony i upadku Lwowa, a potem jego 
odzyskanie przy pomocy nadbiegłych wojsk 
polskicy? 
Pobity Petlura, nie mając siły do walki 
z bolszewikami, nagle zmienił swą politykę i po- 
jechał do Warszawy. Tam przedstawił, że oswo= 
bodzona Ukraina będzie przyjaciółką Polski, 
wrogą wszelkim rządom moskiewskim, że jeżeli 
Polacy pomogą do jej wskrzeszenia, to Ukraińcy 
oddadzą im dobrowolnie Wołyń, wschodnią Ga- 
licję, Białoruś, nie mówiąc już o Chełmszczyźnie. 
Zaręczał, że jak polskie wojsko ukaże się na 
Ukrainie, to cały lud przeciw Moskalom po- 
wstanie i utworzy potężne wojsko. A ponieważ 
Polacy w tym czasie prowadzili wojnę z bol- 
szewikami, więc dali się uwieść zaręczeniom, 
zawarli tajny układ z Petlurą, i wojska polskie 
zajęły większą część Ukrainy z Kijowem. 
Ukraińcy mogli teraz rzeczywiście zbudować 
sobie państwo. Ale okazało się, że ich patrjo= 
tyzm to błaga. Lud ukraiński nie powstał (ma- 
łych band trudno brać pod uwagę). Polacy 
w 'nnej stronie napadnięci musieli się wycofać 
z Ukrainy, a wojsko Petlury obronić jej nie 
mogło. Bolszewicy na nowo stali się panami 
Ukrająy i Kijowa. W ostatnim miesiącu zniszczyli 
zupełnie armię Petlury, której część większą, 
uciekła do Galicji, gdzie została rozbrojaną. 
Upadio więc i trzecie państwo ukraińskie 
(Skoropaćskij, Winnisgenko, Pet!ura). Petlura 
z ministrami zjechał do Tarnowa, a podobno 
rząd polski wyznaczył mu w Kielcach mieszkanie. 
Ale jest jeszcze czwarte państwo ukraińskie, 
Boiszewicy, aby zjednać sobie ludność Ukrainy 
ogłosił, że dadzą jej osobny rząd bolszewicki, 
osobne urządzenia państwowe, byle tylko Ukra'na 
zjednoczyła się z Rosją. Na czele tego rządu 
sto! komunista Rakowskii. To też przy układach ` 
z delegacją polską w Rydze, wystęcują niby 
obok siebie delegaci dwóch rządów, dwóch 
państw zjednoczonych, rosyjsk'ego i ukraińskiego. 
Ate jest to bolszewickie oszczerstwo. Ani 
im na myśli tworzyć osobnej połączonej z Rosją 
Ukrainy. Ow Winniczenko, jako zbliżony do 
bolszewików pojechał zaraz do Kijowa, aby 
tworzyć Ukrainę Ale powzócił przed miesiącem 
rozgoryczony. Oto co sam pisze: ani w Wielko- 
rosji, ani na Ukrainie nie istnieje żadna dykta= 
tura proletarjatu., Zamiast niej, jest dyktatura 
kasty komisarzy i biurokracji. Rady sowieckie 


LET aao 
> AŻ 


. 


nie nie znaczą — wszystkiem jest komisarz... 
Na Ukrainie wszystko się grabi i wywozi do 


Rosji. Nic dziwnego, że na takim gruncie, nie 


kwitnie swoboda, zgodność i dobrobyt i jeszcze 
żaden rząd tak cynicznie nie oszukał publicznej 
opinii. Rząd ukraiński nie jest wybrany, ani 
uformowany... Mówić o jakiejś autonomii ukra- 
ińskiej, czy niezawisłości nie można. Język 
ukraiński jak był za caratu nieuprawniony, tak 
jest i teraz — we wszystkich tak zwanych 
urzędach ukraińskich język moskiewski jest 
urzędowym. Podania w języku ukraińskim od- 
rzuca się jak dawniej. „Nie dziw — pisze ko- 
munistyczna Nowa Doba, że nietylko komu- 
nizm ale i jego forma moskiewska, bolszewizm, 
jest wśród narodu zdyskredytowany — traci 
kredyt nawet socjalizm I... 

Tak wygląda czwarte z rzędu państwo u” 
kraińskie w ciągu lat ostatnich. Po prostu niema 
go. A choć Ukraińcy śpiewają: „Szcze ne u- 
meiła Ukraina“ (jeszcze nie umarła Ukraina), 
to jest także łudzenie się — bo rzeczywiście 
umarła. 

Może kiedy wskrześnie, ale o ile sądzić 
można, na to długo czekać będzie. Musi na- 
przód lud ukraiński uświadomić się narodowo, 
wyszlachetnić i oświecić. Wtedy dopiero będzie 
tworzył siłę. Ale czy do tego i kiedy dojdzie — 
nikt przewidzieć nie zdoła. 

To tyłko pewne, że gdyby Ukraińcy mieli 
rozum, toby nie walczyli, nie intrygowali przeciw 
Polsce_bo tylko zgoda z Polską mogła ich 
była prowadzić do celu. Petlura wszedł na 
tę drogę, ale zapóźno — a zresztą przedstawiał 
tylko małą cząsteczkę Ukraińców — więc nie 
był popierany przez ogół. Tymczasem Polska 
z Ukrainą razem tworzyć mogłaby dwa państwa 
złączone, liczące 60 miljonów mieszkańców. — 
To byłaby potęga, któraby się oparła każdemu. 
Im prędzej Ukraińcy przyjdą do tego, tem pre- 
dze; urzeczywistnią o: o wolnej Ukrainie. 


Odroczenie Konstytucji. 


Każde najmniejsze zrzeszenie się ludzkie, jeżeli sta- 
nowi odrębną całość, ustanawia dla siebie prawa, ja- 
kiemi ma się rządzić. Prawa te nazywają się ustawami. 
Ma swe ustawy każdy cech, każda gmina, każde sto- 
warzyszenie. 

Potrzebę ustaw wszyscy rozumieją, bez nich bo- 
wiem nie byłoby porządku, ani ładu. Gdyby rozbił się 
okręt na jednem morzu, a kilkaset ludzi uratowanych 
dostałoby się na jaką bezludną wyspę. lub inny ląd 


niezamieszkały i nie mając komonikacji z resztą świała, 


musieliby się tam osiedlić i rozpocząć nowe życie — te 
pierwszą ich troską, poza wyszukiwaniem sobie poży* 
wienia i zbudowania byleiakich szałasów, aby mieć 
dach nad głowa — pierwszą ich troską, powtarzamy, 
byłoby naradzić się co robić dalej, jak się rządzić, ab 
im dobrze było, zrozum eliby, że jeżeli każdy będzi 
robił co mu się podoba, jeżeli kn będzie wchodz 
drugiemu w drogę, jeżeli zapanuje zupełne bezprawie, 
to nikt nie będzie pewny życia i mienia, a wszyscy po 
mału wyginą. Więc też i tacy rozbitkowie przedew* 
szystkiem pomyśleliby komu powierzyć nad sobą rządyś 
kto ma sądzić ich sprawy, do kogo należy obrona ich 
własności, kto ma dbać, aby każdemu ułatwić zdobycie; 
chleba, do kogo ma należeć założenie i ur i 
szkoły, kto ma opiekować się zdrowiem ludności ltd, 
Obmyślenie i uchwalenie tych praw stanowiłoby ustawę; 
konstytucją tej rzeszy rozbitków. W taki też sposó 
powstawały wszelkie zamorskie kolonje, wszelkie osada 
nietwa. W taki sposób z większych rzesz ludz 
powstawały w odwiecznych czasach wszelkie państw 
i państewka. 

Państwo bez Konstytucji istnieć nie może. Pałd 
stwo musi nietylko obmyśleć to wszystko, cośmy przyej 
toczyli, ale musi jeszcze ustanowić kto i jak ma je 
bronić przed obcym najazdem, kto ma prawo zawierać, 
ugody u innemi państwami, kto i jakie ma płacić po- 
datki, kto ma stać na czele jego wojska, do koge na 
leży budować drogi, kto ma opiekować się skarbem, 
kto ma wydawać ustawy — jednem słowem jak ma się 
rządzić, aby jego obywatelom było dobrze. 

Stąd też kiedy powstaje jakie nowe państwo, albo 
też odzyskuie wolność dawne państwo, które shaciło 
swą niepodległość, rozpoczyna ono swe życie od zwo- 
łania sejmu, czy też innego zyromadzenia obywa 
aby ci państwu nadali konstytucję, aby każdy wiedział, 
czego się trzymać, jakie są jego prawa i obowiązki. « 

Więc też kiedy Polska powstała na nowo, zaraz 
przeprowadzono wybory do sejmu, mającego obmyśleć 
Konstytucję. Tymczasem upływa jnż dwa lata, a Kone 
stytueji nie mamy. Posłowie uchwalają tymczasowe, 
ustawy, istnieje wciąż rząd lymczosowy. Wynikają 
z tego rozmaite i ciągłe nieporozumienia. leden minie 
ster wchodzi drugiemu w drogę — co jeden rozporzą 
dzi, to drugi zniesie. Swieżo podał się do dymisji tęgi 
minister kolei p. Bartel, bo poza jego plecami robione 
to, co do niego należało. | drugi minister p. Henrich 
także się usunął, bo nie miał ani władzy, ani nie dano 
mu funduszów potrzebnych do wykonywania jego urzę” 
du. Z tego powodu tymczasowości do dziś dnia nie 
mamy waluty — na markach napisane jest, że jej war- 
tość ustanowi dopiero seim a narazie niewiadomo jaką 
wartość przedstawia. Wydaje się ich miljardy, a podat= 
ków od miljonerów nie ściąga się. Co gorsza sejm coś 
inaczej uchwala a rząd co innego wykonywa, sejm 
uchwalił, aby ziemie litewskie zajęte przez nasze wojska 
przyłączyć do Polski, a rząd całkiem się nie krępował 
tą uchwałą i ustanowił tam tymczasowe rządy, które 
niewiadomo przed kim są odpowiedzialne i prowadzą 
swą politykę sprzeczną z uchwałami sejmu. Sejm, który 
uznał się za najwyższą władzę, nic o tem nie wiedział, 
że rząd zawarł nmowę z ukraińskiem rządem Petlury 
i wysłał wojska polskie na Kijów, aby budować pañ- 
stwo ukraińskie, co nie leżało by — najmniej w za 
miarach sejmu, 


y 


Przytaczamy tylko kilka przyksadów do czego nas 
prowadzi br.x konstytucji. 

Pcwstały ncwe parstwa: Czechy. Południowa Sło 
wiańszczyzna, (Jugosławia) Finland a — każde scbie 
naty chmiast uckwauło konstytucję. Tylko my nie. Tylko 
my nie, chcć mamy w tym celu seim zwo any. 

Ale naszym posłom nie spieszy się, Kazde stron- 
Bictwo zgodziłoby sie na uchwalenie konstytucji, ale 
takiej, k tóraby odp=»:adała jego interesom, |tóraby 
jege ludziom dała wiadzę. Czyby Polsce z nią było 
dobrze, to o to mniejsza — byleby tym panom poli- 
tykom -było dobrze, by!eby rządzili jak szara gęś, byleby 
pajlepsze i najlepiej płatne posady dostawali, byleby 
robil maiątki. Ztąd też to i owe swary o Senat, bo tım 

litykom nie chce się mieć nikogo, któryby «ch kon 
Welował, któryby nie dopuścił do ustaw dia kraju 
szkodliwych. 

Nareszcie uchwalili, aby o senacie mówić póżniej, 
a tymczasem załatwić reszię konstytucji. D: brze byłoby 
i to. Ale w ostatniej chwili, kiedy już w tych dniach 
miała być uchwalona cała koustytucia, z wyjatkiem 
decyzji o senacie, nagle znowu 10 grudnia pc awi: się 
wniosek, aby całe obrady nad konstytucia cdłożyć na 
styczeń. Í wniosek ten uzyskał 5 głosów wikszości 
Znów sprawę odiożono, zabagnicno. ! 

iema słów na potępienie takiego nieuczciwego, 
lekkomy:lnego postępcwania. Na cóż wybieraliśmy tych 
posłów. kiedy sobie nic nie robią z lego. cosmy im 
polecili. Gdyby czyjś pelnomocnik (a wszak oni są ra- 
szymi pełnomocniksm:) nie działał tak, iak mu poeci 
tes, co go wybrał na swego zasięoce, to takiego peł 
nomocnika jako człow eka niespmienne o natvchmiast 
by oecdaiono. Bo ten, coby znał pełnomocnictwo, po 
więdzia:by sobie: Jestto albo człowiek ziej wiary, albo 
niedołęga. 

Frzy tem odraczaniu uchwaleniu konstytucji cze ą 
się rzeczy trudne do uwietzenie. Tak naprzykład ist- 
mieje w sejmie stronnictwo, które się nazywa „klutem 
pracy konstytucyjnej", a które się sklada z tych, ca 
się dawniej nazywali konserwatystami. Już sama nazwa 
„klub pracy konstytucyjnej" dowcdzi, że posłowie ci 
chcą pracować La podstawie kcnstytucji. Kazdemu więc 
z nich iść ma przedewszy:tkiem o to, aby była nareszcie 
uchwalona konstytucja. Tymczasem członkcwie igo 
klubu w dn. 10 grudnia albo całkiem wstizymali się 
od głosowania, albo głosowali za odiączeniem. Co to 
jest? Co to ma znaczyć? Czy upadli na głowę? I py: 
tajeie każdego z nich osobno, a odpowie, że pragnie 
konst; tucii, że utrwalenie jei jest pierwszą koniecznością 
A dlaczegóż nie gicsuje, albo głosuje za odroczeniem? 
Bo im iozie o siebie. Wie, że po uchwaleniu konsty- 
tucji nastąpią nowe wybory. ldzia mu więc o zdobycie 
na Bowo mandatu, a obawia się, że jeżeli narazi się 
socjasom i tym strcnnictwom, co z nimi trzymają, to 
gotów przepaść przy wyborach. Więć dia własnego 
osobistego interesu posłowie ci, łamią swe zasady, idą 
na pasku socjałów i tych nierozumnych ludzi, którzy 
im pomagają do szerzenia nieładu. 
$ W całej tej smutnej sprawie widzimy zastraszający 
Objaw braku miłości Ojczyzny. Wybraliśmy niestety do 
gejmu zbyt wielu ludzi przewrotnych, głupich, albo 
myślących tylko o własnej karjerze. 
Mówiono słysznie, że dawne 
Czymiły sie do upadku Oiczyzny, 


olskie sejmy pizy 
yły to sejmy szla- 


checkie. więc też słusznie składaliśmy winę na szlachtę, 
że była m:ło patrjotyczną. że iej szło tylko o własne 
dobro. Ale dziś w sejmie szlachty jest mała zaledwie 
garstka, a większość składa się z chłopstwa, robotnie 
ków i ludzi wogóle pracu acych. Większość ta szlachtę 
dawną potępia, a dziś robi to samo,co robiła ta szlachta. 
D. bro własne to grunt — niech Ojczyzna cierpi, bya 
leby posłowie z niej co się da wyciągali, na jej krzy= 
wdę na nieładzie w niej się tnczyłi. 

Posłów nazywano ojcami narodu. Ale  dzisiejsł 
posłowie, to nie o cowie, ale ojczymi, którzy oddany 
ich opiece majątek trwonią, na swoje potrzęby zużye 
wają. 

ji To nie ojcowie. ale kaci. Oni wiedzą, że Ojczvzna 
po aługich latach niewoli jest łaba, biedna, potrzebuje 
starannej opieki a oni żałują jej uzdrawiającego le 
stwa, wprowaczaią ją w ciężsą chorobę... 

kto temu winien? My sami, Wybraliśmr do 

sejmu mało ludzi kochających Ojczyznę, a za to wielu 
ludzi kocha'ących tyiko siebie. Wybraliśmy nie takich, 
którzy z siebie Ojczyźnie chcą coś dać, albo takich, co 
chcą z niej dla siebie brać. 

Niech to będzie dia nas na przyszłość nauką 
i wskezówką, w czyje ręce należy powierzać losy pańe 
stwa, a więc i łosy nasze i dzieci naszych... Precz ze 
so-kami karjerowiczami i macicielami | 
O TN 


Ogólny przegląd polityczny. 


Rewolucja w Czechach. 


Dzień 10 grudnia b. r. był krwawym dniem re- 
wolucji w całych Czechach, wowołanej przez komunie 
stów. Rewcluca przycichła wprawdzie w swo.ej gro- 
ze, ale trwaą dalej zaburzenia, wobec których rząd 
czeski okazał się bezsilnym i grozi mu ustąpienie. 

Dnia tego tłum robotników komunistycznych 
w Pradze ruszył pod biura redakcji „Bevo Lidu“, 
chcąc je zburzyć. Uczestnicy tego pochodu byli uzbro= 
jeni w pałki, kije i łopaty. Przed gmachem parlamenta 
pochód się zatrzymał i tu przemawiali prowodyrzy 
bolszewiccy. 

Z tłumu wydelegowano 15 osób do parlamentu, . 
ażeby się dowiedzieć, jaka jest sytuacja polityczna. 
Kiedy delegacji długo widać nie było, przypuszczono 
szturm do parlamentu. Zjawiła się policja i równocze 
śnie padły strzały — skąd, niewiadomo. Wtenczas po- 
licja dała strzał w powietrze. Ud strzelaniny padło 
ciężko rannych 18 osób, w tem 7 policjantów. Tium 
rzucił się na tramwaje, w których przewożono polie 
cjantów; wyciągnięto ich stamtąd i bito niemiłosiernie 
kijami. rozbrojono nawet wojsko. 

Rozruchy takie trwały kilka dni z rzędu w całej 
Czechosłowacji i trwają cotąd. Komuniścl chcą wywo» 
łać strejk generalny. N. p. w Morawskiej Ostrawie 
strejkuje 30 tysięcy robotników w 18 szybach, 

Wiadomości, które napływają z Czech, świadczą 
o ogromnym zamęcie, jaki zapanował w całych Cze- 
chach. W Kładnie i innych miastach komuniści próbo= 
wali ogłosić dyktaturę rad. Starają się oni różnyni 
środkami podniecić opinję publiczną i wywołać zamach 
stanu. W Wiedniu sądzą jednak, że jeżeli rząd będzie 


| 


$ s njen niâ Arf, to zapanuje nad wrzeniem, 
| fg jednak armja przesiąknięta jest komunizmem, to 


 nemjdzie do przewrotu politycznego. 


"YO Na Górnym Sląsku wre. 

Im bliżej plebiseytu, tem większy ruch na Gór- 
Sląsku. Niemcy ściągają wszystkie siły i nie prze- 

ją w środkach, aby zwycięstwo choćby przemocą, 
lub podstępem, przechylić na swoją stronę i oczywiście 
oszakają się. Rada ambasadorów dała już odpowiedź 
Niescom, na prośbę o zezwolenie głosowania, niezamie- 
mykałym na Górnym Śląsku tej treści: „Traktat poko- 
jewy zapewnia Niemcom, że podczas plebiscytu na 
Górnym Slasku będzie wykluczone różne traktowanie 
mpaawnionych do głosowania, zamieszkałych na Gór- 

Śląsku i mieszkających poza Górnym Śląskiem. 

apewnieniu temu może się stać zadość tylko przez 
 zupełaą jedność aktu wyborczego. Z noty z dnia 30 
 mopada wynika, że rządy francuski, angielski i wło- 
> a . Ą 
4 także uznają zasadniczo dotychczasowe tłomacze- 
mie traktatu pokojowego i jego stosowanie". 

Niemcy nie spodziewali się w swojej dumie i bez- 
czelsości odmowy, to też emigranci plebiscytowi, po- 
zbawieni zajęcia w Niemczech, już zaczynają zjeżdżać 
ma Górny Śląsk w nadziei otrzymania tutaj pracy 
 Bpatysłużenia się Vaterlandowi. Na dworcu w Opolu 
znać wzmożony ruch z Niemiec. Dla emigrantów urzą- 
deno specjalną poczekalnię. Kolejarze niemieccy ota- 
£asją ich opieką. 

Niemieccy komuniści chcą wywołać zaburzenia, 
ralióć je na Polaków i spowodować odroczenie plebi- 
Bcytu. Oto w poniedziałek rano o godz. 5 wysadzono 
w powietrze pomniki Wilhelma i Fryderyka Ill w Ka- 
łowicach. Siła wybuchu była tak wielka, że wyleciały 
wszystkie szyby w domach przy placy Wilhelma. Prasa 


= niemiecka zwala winę na Polaków. Prawdopodobnie 


pezynili to koreuniści dla wywołania nowrch awantur 
przeciw Polakom. Na dziś wieczór zapowiedzieli nowy 

grom Polaków. Władze koalicyjne poczyniły odpo- 
Wiedne zarządzenia Po poludniu krążył po mieścia tank. 
" Cała ludcość Sląska wraz z Radą ludową zapro- 
teskowała przeciw inwazji Niemców na plebiscyt. — 

sprawie tej zgłosiła protest taki Rada obrony pań- 
stwa do Ojca św., do którego udają się polscy ks:ą- 


gte Kościoła z arcypasterzem krakowskim ks. bisk yg 


pen Sapiehą. 
Ogólno-ezropejski spisek monarchisiyczay. 


Depesza iskrowa rczesiana z Mcskwy podaje: W Ber- 
linie odkryto monarebistyczny ogólno-euro; ejski spisek. 


_ „Contrami jego były Budapeszt i Bawarja. Spiskowcy przy- 
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go owywali spisek monarchistyczny w rożnych częściach 
Europy. Do spisku należał rosyjski generał Biskupskij, 
niemiecki generał Lundendorf, pułk. Bauer, pułk, Harting. 
Broki otrzymywali spiskowcy od rządu węgierskiego 
I niemieckiego. Pozostawali takze w stosunkach z Wranglem. 


Bolszewicy mieszają się do spraw 
polsko-litewskich. 


Przewoiniczący bolszewickiej delegacji pokojowej 

m Rydze szuka koniecznie powodów, ażeby zerwaó dzieło 
ejowe i zegnać to na Polską. Wysłał on notę do min. 

$ by, przewodniczącego polskiej delegacji pokojowej, 


5. Ei WRZ t7 aa Gea aa. "Hr „yet 
w której podstępnie stara się dowiefś, że gen. Zeligowaki 
jest nadał polskim generałem (41), że na jego terytorjum, 
t. f. na obszarze Litwy Środkowej gromadzą się „bandy* 
dorosłych żołnierzy Bałachowicza, Sawinkowa i t, d. ; 
W mocie tej wylazło szydło z worka. Oto Joffe pro, 
testuje, przeciw napływowi wojsk koalicyjnych do Wilna 
(jak wiadome, na czas plebiscytu). Słowem, Joffe wtrąca 
się do sprawy polsko-litewskiej, od czego mu waral i 
Min. ks, Sapieha dał w swej nocie całą odpowiedś, 
oświadczając że terytorja sporne między Polską a Litwa. 
sprawa przynależności tych terytorjów do jedeego z tych 
dwóch państw, należy wyłącznie do Polski i Litwy. , 
Co zaś do „band“ to oświadczył, że wszystkie od< 
działy zestały rozbrojone i internoware, więc wszyskie 
skargi i zażalenia są niesłuszne, a chodzi widocznie o stwo- 
rzenie nieporezumiań, aby opóźnić dzieło pokoju. 


ED 


ROozmaltości. 


Rzymsko-kat. 


19 | Niedziela | Darjusza, Faustyny 


_20 | Poniedz. Teofils, Zenona 
_21 | Wtorek | Tomasza Apostoła 
_22| Sroda Herona, Zenona 
_23 | Czwartek Wiktorii P, M. j 
_24| Piątek Wigilja Adama i Ewy 
25 | Sożota Narodzenie Chrystusa Pana 


Miaste pod gruzami. Olbrzymie trzęsienie ziemi 
we Włoszech zrówiało z ziemią miasto Terolongję. Ponad 
200 osób zabiżtych, a 15.009 bez dachu nad głową. Jak do- 
niosły ostatnie telegramy, trzęsienie ziemi trwa dalej. 
Kzeki wystąpiły z brzegów. W N. Połudn. Waljł 
padał deszcz przez 60 godzin, wyrządzając olbrzy mie szko» 
dy w vrodzziach. Rzeki wystąciły z brzegów. 
Nowa tavyfa pucztowa telegraficzna i telefo- 
mierne. Od 15 grndnix b. r. obowiązuje nowa taryfa pocz- 
towa. Podwyżka opłaty pocztowej wynosi o 150 procent 
więcej, wiec n. p. oplata l:stu zwyczajnego, która koszto- 
wala 1 marke, kcsztuje teraz 2 i pół marki. Telegraf i te- 
lefon podroża: o całą dctychcezasową na'cżyteść czyli o 100 
procen*. 

Zniknięcie brylanta warżości 3,020,060 marek. 
Z Berlina donoszą: Olbrzymi brylant niezwykłej czystośd 
zginął pewnej dsmis pochodzącej z wysokiej arystokracji 
rosyjskiej. Dama ta jest córką pewnego członka domu Ro 
manowych, której ojciec rozstrzelany został przez bolsze- 
wików. Podczas ucieczki schroniła się owa dama do Gdań- 
ska, retając jedynie przedmioty warteściowe. — Obecnie 
ukradziono jej jeden kolczyk którego przejrzysty brylant 
przedstawia tak kolosalna wartość, 


"Adwokat krajowy 


Obrońca w sprawach kar. i wojsk. 


Dr W. KAHL 


Kraków, ulica Podwale nr. 3. 


DOM ROLNICZY 


Zastępstwo prościejowskiej fabryki maszyn ro iniczych F. Wichteriego 
NOWY SĄCZ, ul. HGOFMANOWEJ, L. 1. 


eœ: Kieraty kryte 1- i 2-konne Wichterlego 7 Z. L Młocarnia 
ieratowe z wytrząsaczami i sitem na kółkach przewozowych, 
słynne 1 M. R.18 Wichterlego. _Młoearnie ręczne L. M. K. Wich- 
terlego. Przystawki uniwersalne. Kompletne garnitury młocarniane 
z pasami skórzanemi Wichteriego. Młynki do czyszczenia zboża kra- 
jowo. Sieczkarnie ręczne i kieratowe. UWAGA: Cenników niewysy- 
lamy. — Zaraz zamówić i zadatkować bo za”asy na wyczerpaniu. 
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ALBIN JAWORSKI 


(przedtem W. Kosydarski) 


HANDEL NACZYŃ KUCHENNYCH 


oraz artykułów 
dla gospodarswe domowego 
Kraków, «ynek gł. L. 24. 
KOPKLETNE WYPRAWY KUCHENNE: 
Wieszadła stojące, „Lodownie pokojowe 


POLSKA GLEBA 


SPOŁKA PARCELECYJNA 


upoważniona przez Główny Urząd Ziemski w Warszawie, prze 


Kaczyn a emaliowane, 
Łuminłowe | poregianowe. 


Wyroby Gizewne 

jako to: Walki ı stol- 
nice dọ ciasta. — 
Pałki i deski do mię- 
sa. — Wieszadełka 
do ściereczek. Kom 


Latsrnie słajemne, 
pokojowe, ręczna 
I słupowe- 


Wanns I nasładów- 
kl cynkowe, 


Baniaki I balie 


prowadza komisowo parcelscję większych majętności w Małopol- 
sce, organizuje nowe osady i wyrabia notrzebne kredyty. 


pietne t zniki. 


we do pranla bieiizay. 
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NOWO OTWORZONY cayli po ada Foro. | 
ZAKŁAD SZKLARSKI oraz SKŁAD SZYB DO OKIEN nę 


c 7 wę e pe oe 

; 3 „Prawdy“ Kraków. 

S. FINKELSTEIN TEE nen seme woni 

KRAKOW, ul. Bożego Ciała 12. POszukuie Paste, wazëiine do oba KAR waż | 
par : = j z, wożdzie, szyœa Szewskie, obcas to- 

Przyjmuje wszelkie r: boty szklarskie jak rów |G©TSJANESEY dn gumowe. skore podeszw: m fer. 


niez wykonuje roboty budowlane i wszelkie T = by do materyi, maszynki | brzytwy de 
reperacje. Dostarcza szyby według wymiaru. = SER | go enie I t d, częsciowo i w wiek zaj 
oraz kit szklarski po cenach przystępnych gaS A goe mec By, [MOŚCI cła korsumów i skiepów wysyła | 


czne dachody ubaczne. Bliż 
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szej infa macj udz.eli urząd poczią za zali.czką Dom hand: wy miki ą 
TETE TEI we i 


parafialny p. Bilka szlachecka ! J. BERBEA, «raków, piac Maryacki 3 
Wasza chopik 


Ludowe Towarzystwo wzajemnych ubezpieczen w KRAKOWIE ul. Radziwiłłowska 23 dom własny, 


Dlaczego ubezpieczacie się jeszcze w innych towarzystwach? Chłopi powinni 
wszyscy ubezpieczać swe mienie tylko w swojej „WISLE*! 


Lampy kuchenne 


SISI 6 Bańki na mieka— 


Mra 6”, 8”, 11”, 157, 207, | SKOBCE <ynowanę 

Szkiełka i koty do tychże. i Centryfug. 

Hurtowna i częściowa sprzedaż 
dia Kółek i S<ładnce Rolniczych 


Wysyłka na prowincyę s6wsłaa o * 
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Gierty na żądanie, 


i 
A 
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GE NAŃ Ara Pisy E 


Podwyższajcie wartość ubezpieczoną bo materyały i robocizna droga. 
We wsi, gdzie dotychczas jest mało członków „Wisły* a niema agencyi niechaj 
IKWALIEA WCJSKCWY mb pifmienny włościanin zgłosi się do 


dwrekcyi „WISŁY“ a otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy zarobek. 


'Odrowńedziałny redaktur; Karol Zwoliński wydawca: Katclicka Spółka Wydawnicza, 
Drukarnia „Prawdy“ ul Stolarska 6, nod zarzadem Stelana Zbika:. 


